


przed sobą zadanie budowania swojego człowieczeńsrv.ra , budowa nia siebie jako wa11ości . waności 

swojego ,,ja". przeby-wając vv świecie. który w istocie j e ~t świa tem waności. wchodząc w· rebcje . które 
są z natury aksjologicznymi. Człowiek musi siebie przekraczać. huclo\.\•ać sie bie. jak równi~' Ż sy:, tern 
aksjologiczny odpowiednio do doś\-viadczanego świata. Ale czł o\Yiek według Tischne ra może tak że 
popaść w „ślepotę aksjologiczną " . Rozwój „j a aks jologicrnego" musi dokonywać :,ię poprzez kont.akt 
z „drugim". Tutaj leży dla Tischnera. podobnie jak na przykład dla Levinasa , sedno proponowanego 
modelu etyki. To drugi człowiek. odkrycie . że jest obok nas. d ialog z nim. jest naj\\ · a żnie jszym 

punktem naszego aksjologicznego rozvioju. Rów nie ważna jest sama egzystencja . jako 
doświadczenie, oraz jej ~ ·ymiar aksjologiczny, któ1 ujawnia się poprzez jej he rmen euryczm.' 
rozpoznanie. Egzystencja może być nasłuchiwaniem prawdy. a jej kl uczowy mi momenta mi są 

spotkania 7 . . ,drugim" . 
Na tym tle w ydaje się. że Peer jest przykładem człowieka ślepego abjo logicznie . 

Skoncentrował się na budowaniu sie bie w obrębie .Jałszyvv ych \\·aności" . On1i j:rnie d rugiego 
człowieka. być może wrodzona. nieumiejętność· odkrycia .,drugiego · na swojej drodze i wejśc ia z n illl 
w prawdziwą relację, spowoclmva ła. że Peer nie zbudował sie bie jako człow i eka . u yli istoty erycznc j. 
Gynt zaślepił się marzeniami. d<1żen iarni i celami. które chętn ie cz łm>. ick w~półczesny rode jmu jL'. 
jako wysoko dowartościmvane społecznie. Dbając o b ieżące . praktyczne cele swoje i egzyste ncji . 
zagubił jej istotę. a więc spotkanie z .,drugim'·. Peer wchod z i ł jedynie \V d ia log z samn11 sob<\. Xie 
dostrzegając ,.drugiego··, nie mógł odebra ć jego vvc zwania i ·wyzw ania . 13ęd< 1 c jedyn ie sobą i 7. sobą. 
nie mógł dokomwać kolejnych „przekroczeń" siebie . a jcd) nie Zfft i e niał sieb ie ' r az ze zmieni~lll) m 
egzystencjalnym anturażem. ~ie .. przekraczał'" siebie , a .. ucie kał"' ocl siebie . w kolejn:i, co raz to innq 
rolę. 'V(i rezulracie. w III akcie spotykamy Peera. k tó ry nie jest is totą określoną aksjolog icznie . Peer 
w momencie zbliżającego się końca egzystencji wciąż je szcze nie jest ukonst\"tllmvany jako czlow i uk, 
nie jest zrealizowany, pomimo hogacrwa doś'\\ ia clczeń e g;::ystencjaln ych jesr. jak mów i Odkw' cz 
Guzików: „kim~ pośrednim". czym~ \V rodzaju 1 aWoliia ł i.i..i;i.T~gQ- - - - - - - -
Dla Peera .. drngi·· jest ohcvm. „krZ\l"\\)'111 .. Cprz iL'go można zboczyć ze swoje j drog i. a \\ ' ięc trzeba 
go koniecznie ominąć'). „Drugi' w końcu 1je się re ż Sfinksem-zagadką . . .Dru gi"' jest soh<\. a 
jednocześnie czymś nieokreślonym. Pee r na .t n ie zbliży ł sic; do ta je mnicy , d rugiegu ·· . . "- igdy niC:'. 
zobacz\!! ,.rwa rzv dru crie.~go (in ne go )." Cko rzyst.t m z piękn. ~· e tafon .. ' Le·'' ·inasa ). Sytu :tc je cl ia log iczne9 

) ' - 0 - "'- - - - -- ,_...., ~ ~· -
Peera z „drugim" bvły ograniczone prze l ęk utr. ~ieb1e. przez 111 ·mo znosc J:lUt~ta . 
v-•spólodczuwania. podjęcia Vv) •zw an. ·i·a, drugieflO Po.::er wobec .. drugiego". pozos ta ł jedyni!' z u~1 ~l ~ 
powraca1ącym pyta111em: ,.kim 1estes! . mgd)I me miał nł:i 7. Iiwosc1 p r1.e1rzec si t: \Y ~1 ug1111 . 1ak I 
w lustrze. a więc na zawsze pozostał dla s idiie zagadką , k ir~ P~i;;,~yn~e~·o~. hn Lentrurn 
osohowo.ści, niczy m cebula. ~ I ~ I 

Często mówi się . że ,.Peer Gynr" to dramX inicjacyiny. 1 r z~Z)l\ViScie . i~rrt' in icjac ji je~t '' 
nim kluczo"'.Y· Tyle. rylko. że 1est t°. dramat o człowie~u . k t<łr~icja cji ~ opyrał "\i ~ p ot.ram 1_xJ dj. ~1.~ · I 
zadne1 z drog 1111qacy1nych. mqal wszelkie progi ~mqacy 1 ne . na z}~~ąc ie „ptj a p k. <1 1111 Z)'l 1a . 
Dopiero kryzys psychiczn y i sytuacja końca egzystencji (~p~ SC2,! kanfe z.,S2,;-lle.!.:he rn Cu zikó'\\·) I 
jest momentem wymuszone j inicjacji. r 
Peer od inicjacji ucie kał. Pro jekcje jl'.gO wewn~trznych IC;'l<ó'iv (Kr2)"1tY) były zb .·t si l .~ c:: . by pr7ekroczy(· I 
próg. Gynt, zaham owany wewnętrzny roZ"-'~k~1p~l11' 1de'ą l , sarnorealt za cp . po rrz,e lx i .cd ow 
i ich osiąganiem \N świecie ze\.\ nętrznY rn. JW'ak clą7.en i;"c.lo o ptinowania rzeczyw1stosu. p k s1i; 
okazuje. nie chroni. ,PI7.e~ kryzvsem. przq:l wev- r;frznym wh w;rn iem .. Inicpqa przychodzi 
111eproporqonalme pozno. 1 o przestroga dla \\'~I połc,snego człow1yka . Dla ka zdego ,_na 

Irene usz Jani~1.ew:,k i 

(reżvser poleca wkże lekturę te~stu Petera L. itrge il1 .. Człowiek z a!hodu: wyzwole nie i samotno.~c ·: 
tekst ten zm11duj L' Sl(;' w programie do spektaklu J.,, Kil'Tiot"'r ..... 
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S pekrJ l~ l jest próbą o. k;:ki ~~ o l romantyczno-ha~niowej tr:idycj i wysta\Viania ut\voru IbSL' na . 

O ,.Peer Gvnc ..h~ 1~·1 · 7.1 1est d ramatem 1111cpcyp1ym . z12 m~1 strukturę m iru. upw111a 1 ą cą się 
"' haśn i o \.\l"\'Ch m orywach m ologii sLmclynawskią Tru c.l no~ c.' p olega na tvm. że właśn ie owe. 
\vzbogac·a1qce opowie;;(' , wqt~ i haśni m•.'e , nie jedno krotn ie przes łan i aj :\ s i ł ę wy pow iedzi, jaką może 

być .. Pee r yrn·· . ~jeclnokrclcnie sta j ą si~, uwodz;icym t t:'a r ra l ną efektownością , dodatkie m , któ1y 
oclw o cl zi uwag<; od gló ·nego f<ątk u. w któ1y1 1 kry je s ię u niwersaln v p rzekaz Ibsen a . 
Oczv~v iści<.::. ów 1-:łi śniowy Ś\\ł at .~prowadza i wyv;ołu jt:' z m roku metafizyki i miru również postaci 
n iezh (;.'cl ne, db m'iżliwości), rfcrrowad 1cnia d 1ogi główn go hohare ra - l)eera Odlewacz Guzików 
~rzywy . są po::.ta f· i~tmi tyl eż , 1'.(l nego świata . co na l eżc\ do wcwnęrrzne1 rzeczy·w i~ tośc i Peera. Jednak 

dz i<: · tna.~tow i e~zn a haśni< j\~ośC: . nawet ub rana we wsp · k zl::>ny ko stium, co Ci:'.<,'Sto robiq 
i n scenita~y, clzfj zacicrn n ia k>łyra zis ty obrazu . króry \\)' łon il k i cdvś JbsL·n . 

Na ryr~je Peer p yr;t (~t°'l u znawa ny je:>t n ieo mal za p ostaC:· rum anryczn;\. zape\\·ne 
zaważyła ży-woś'l poh l9ego"ini t 1 romantycznego. T:.i k inte rp r<:towanY d ra mat lbse na opow iada 
o c iężkich zmag:11}iac..frfr1j,tfacyinych i etłyst m ja lnyd1. o man iche jsk ich n iema l wa lkach. j<i kie s tacza 
"" baśnioW} rn am ~,?t · mon ume ntal na osohowoś(· wy posa7.ona \Y potężne monologi - l' l:c r Gynr . 

_Gq·n~bob.aL..:: r wow cz::i:> ste ie „ ~ -i' o.~ta ci<J pozytywn"1 .-.;ka7oną J "dyn ie roman tyczną wadą 
_m4"yc~t\\ioól-i, do~tosowai'i i~ c~znegn . A przec iei. t~ wadę . szczególni e na polsk im _g ru ncie , 

u k b two wyb aczymy . l 
Tymczasl-m. uw:i żn a le ktu ra „Peer C..1 ynt a" pokazu je , ŻL' to .. co chcl' pow i edzie ć lbst"n m::i 

nieco inny y miar i charakte r. Dram :łt I bsl.'na jest p rzede \\·szystkirn o hr:izem cl rogi Judzkie j 
egzystenc ji ;1 przez tu . ie .~ k~o1~elO\Y i . opowie.~c i o współczesnym e,·e rymanie . Za tem c·ab 
~1y~l lhseZ p ow inna hyć la w same j orow ieści () losach g łównego hohare ra . Tymcza~cll1 rów nie 
cz«is to/jak clo hJ śniowo-romant) czrn:go ohrazu . t<::' k.st l hse na ku.si o wej.~ cie na scenie w dia log 
filo}oficzn1 z aut mL·m . 

Peer Gynt nic jL'st postacią pozv1ywn:1 Ihsen poprzez gkiw nego bob ~tte ra i jego loeiy 
d okonuje lr ytyki pewne1 posta\\ y. której na rod zin hył świadk io.::m . 

Chodz i o k 1 ;,rtykę ~w i i;rująccgo ttyumt'y indywid ualizmu oraz ca łego sze regu . .p ra<xcl- prakryk '. które 
jeszcz12 \\' cz:i.sach ! IJsen a miały p rzeciw\Y~1gc: "' pmt:1ci nonn i zas;1d . a dzi~ ó' taJą s it; dominu jącym 
składn i k i em niejednt'go lud zk iego świ a topog l ądu . Te . pr,m·dy" niemal u każdego powod ują 

kons t (· rn:Kj~ - trudn o si<: z nimi n ie 7.god7.it'. :1k jt'd nocz<::'.~nie le pie j byłoby, zehy sit;' z nimi nic 
zgadzać· " . 

J:i k :-i łu sznie zau \.Y:t ża Ho llo f\ lay: ..i ndy\viduali zm . ktÓJ) ::,tanov- ił szlaclK'tn:\ wanoś( ki lka 
w iekó'" te mu i dawa ł ludz iom m hY::ig<: llo -.,~i moclzil'l no.~ci i zdrow:1 nieza le żnn~ C.:" w d rngiej połowie 
XX '\\· id"u (. ) 7.degra low,1n\' zosta ł do idei . k tcJ rq I7rit% h: rb wyrazi ł ~ł O\\ :J l11 i : J a robi<;: swo1e . ry 
robi sz -., \-voje. j e ~l i nie 1e:-,t nam p o drnd ze. to trud no .. . " 
Tekst lhse nJ opmYiada o s ile li;ku prze l i u traq sw ojego .. j;1··. ktc"i r:1 dop10-wad za hoh:1ter;i. do 
uczynilO'n ia z o\vego „ja '· cent rum S\\ 'Oit'J egzystenc ji . co .~ta j \O' ~ię p ubpk<i, ni e poi'. \v:d;tj :'\C! dostrzec 
.drugiego" . a t ak że \Y rezultacie rozpoznal' S\Yoj "go prav-·dziwt>go wnętr7.a . 

\'\'spólczesny śwbt "' ąm p~ychol ogi a . filozofia myśl i społecwe oclk1ył ,.stawa nie si t;:> sobą · '. 

Człowiek. nie tylko .odkrywa ,-.,id i<..,'. ~1h: dCJkonu je ll'Ż istotnej a u tokrealj i . . a rnu .. ja" raz jego 
„.samorozwój stał~ ,-., i ę \\ · ażną wa rtością . Ży jcm 1 '' świcLie. w któ1;,·m . samorc::di1.acja , .. 
w kary katu ra lnej form i<.:. p rZ<:: J(,'t<I z 111) .~ li r.. Li :-,l< )\\' a . -., cala :-i i (,~ h :ts łem do o.::go izmu i egocenuyzrnu. 
l\ównież wspókzc~n :t etyb podkn„-.~ L1 zn~tczen i a „ja" i jego wol ności. co 1.rcszq n ic pow inno ci zi wić 

po dośw iatkzen i ~Kh X)\ wieku . Etyka nrnm aty-; ·n,1 , ju ż od d:t\"\ na , wychqe s i~· hyć n i<.:·przyswj:1c1 clo 
z jawi,.., k vv.~ pókzesn ości, jej dyna mik i i możliwoś ·i wspókze~nego człowieka . który przvwią zany jest 
u k ba rdzo do swoje j w oln J:;ci najczęśc i ej doś<'. niec.lojrza k poj(;.'tej . Tis ·hner p roponu je Wi(,.'c etykę 

o p:irq o my~! fcnnmeno l ogiczrą anrropologiczn;J. r- 1ówi o wol nośc i jednostki . o „1a" , jak rc'Ywnicz o 1c i 
roZ'\\'oju . k101Y jl·d nak przchiL·ga w kil'runk u hudmva nia ja aksjolugicznego ·. Człow iek ma wic;c 



( .. ) pun ktem wyjścia (. .) je::;r posta ć: w ł ócz,~gi. \\?łó 1."?.r,:g :1 nie w ie 7 góry. jak długo hęJzie 
popasal' w mie jscu. "„ którym si <;: zn;J lnl: rzadko ki cdv dlugo.~ c' p osto ju od jego dl'.cyzji za leży . Gdy 
rusza ponow nie w drogę . nie jl'. :>t p ~wny ce lu: obie ra na rt,;pne mie jsle postoju odczytu j ~\c 
drogowskazy n ~1 rozsta jach dróg :de cz) ni ąc to nie ma pewności. CZ) uda mu się w obranym m iejscu 
zarrzvmać i na jak długo. Tyle tylko -..:vie na pewno, że będz i e ro postój . jak i w szystk ie: pozo tale ... do 
czasu" - tymcz::iso'\ ·y. L trzvm uje gu w ruchu rozczarow an ie poprzed n im m iejscem postoju i tl ąca się 
\vcią ż . w szystk it·mu na p rzekó r. nadzie ja. że miejsce na:> t\ pn , którego jeszcze nie z,·,:iecl zil (. .. ). 
będz ie w olne od vvad . czyniący ch pol iyt w mie jsc:K h. w których j uż by ł. nic do -.vytrzyrna nia . Ci:1gn ie 
włóczęgę do przo du marzenie na prc"Jl)c,' jeszcz(;;' nie wysta \Yione. popycha go od ryłu nad zie ja j u ż 
sfn1SLfU\\ 'J ll3„. _kst w ic:c włócz~·ga pidgrzymern bez celu p iclgrzvmki: Juli koczo,,-v nikie m bez trasy. 
Włóczęga pon1sz<1 :> ię w przi.:srrze ni pozhawio m j ;,tru krury Podobnie j ~1 k wr:drowiec na pu t vn i, ktt'iry 
zna tylko szlak i u łożone ze śla dów własnvch ::.tóp (szlak i 1uż po chw ili rozwie ,vane p rzez pierw:;zy 
podmuch wimrn). włóczęga sam nadaje srru kw rę terenow i. na krc'Jry rn cln v ilow o przehy\\·a ale 
zabierze tę :; t rukturę ze solą gdy znów'" drogę wyruszy . K:J żcia kolejna „organizacja przestrzen i· jest 
prz) . ·iąza na do mie jsc 1 i chw ili- epizodyczna. . 

Jest jt:szcze inna przenośnia . która pasu ie j<l k u lał clo ponow ocz1.:snego trybu życi a : m e t ~itora 
turysty . Chyba tylko łącznym wysiłkit:rn mog~1 postacie włó ·zęg i i turysty przekazać: pd ni..; tego żvc ia. 
Tak jak włóczęga. n ny sta nic ::, po cl ziew3 się Z<tbaw i(· długo w n' i ·'· • ·~1 . do kt(n ego przybył. J;1 k 
v.' łóczęga d y:,,pom qe on rylko w Ltsnym .. o:asem liio grafi cznym· · Flko jed yrn1 nici~L na kt(Jr<\ n:mizaC:· 
może u k rozmaite skąd i nqd i ze sobą n ie zwi;1 z~rn e miejsca . jaki e odwiedz i ł. Turysta odbie ra jednak ro 
ogran ioenie jako m ak mi ' kkoś c i , podatnośc i i ugni :1ta lnoś ·i p rzestrzen i j eś li nawet rna jq 
odw iedzane przeze l'l tewny jakiś ,, ·b snv ::;ens. ( ) może :> i<;! 7. Cryrn) n ie liczy ć: i brać po d U\\ ·ag~, to 
tylko. co mu do gustu przyp;·1cl nie . i w \Yyhram m przezeń momencie . To tylkcJ . , nośn ści estetycznej· 
ru1y sry (. .. ). jego pot rzehil' doznawania wrażel'l. nowych \Vc i <\Ż przeżyć: . p rzeży C:· rozkosznie 
odmi t'nn ych - zdaje .si ę przysłu gi~· : 1C: nieograniczona zcl o lność mode low3niJ przestrzen i. \\ jakie j 
turysta jest m adzony: cieszy sit: \\ ii;: c tuI)" "U \Yolności :\ , o jakiej \vłń , zęg <i (d la któn.:go rw;mlo.śc:· · 
rze czywistości nie u lega kwesti i. jako że wsz<;"d zie. gdzie jest musi (. ) .pockl ~1C:· s i ę kon i t'cznoś(·i om". 
unikn ąC:· za~ rze czy nie przy jem nych może ty lko r~m1j :1c c. it; u cieczką) może co naj \\'\' Że j m~Hzy l'. . 

(. .. ) (Db tu ryst) ) .~w ia t istnieje po to. l y czerp:u:· zer'! przyjemność : m ż l i ,vość czerpan ia 
przyjemności nad :1 je Ś \Vi atu SL'ns. ( „. ) 

( ... ). (\\ilóczi;ga i rury.sra) \Vęd ruj ;:i przez te rem·. któ re dla pewnych in nvch ludzi s•\ mie jscem 
zarni t:szb n ia . ?\ lapv s połeonc spo rz:1 dzone przez tych innych ludzi mogą obowiązyw;:ić osiadlv ch 
ale nie \v i ą7. ą o ne włóczęgi. <1 j u ż t \Tn bardziej rurysty . \'{' łóczęga i t u ry~ t a ~porykają sic; z tubylcami na 
krótko. a ich styk je .~ 1 pow ierzchmvny ( ... ). l .„) Bli ~kośl' fi zyczna. cly.~ ra ns d uchowy - oto formu b 
w spólna włc'1 czc;-gmv ·k icm u i n1 rystyczni.:nrn zyciu . 

l lw oclzicidski pow:ib rakiego życia wypły>v: 1 z tow:1rz,·sz ·mu uroc~ej _E:Po~ed~że_ 
bliskośc i fizyczne j nie pozwoli się \vyrn l · rn1ć spoci kontroli i p rzC:'ob , · bmI'. ci . .;( 111 0 r:.1Ti1q . ( .. .) 

To, czego ebvip une k życ iowy włóczęgi i tu ry~!) nie ' i era ( .. ). to O\\·a uci:p.l iw:1. 
o bezwladniaj<ica. odh ie ra jqCl radość życia i pr:d zaj:1c1 sen z pm•'fck ocl powiedzia ln o~(· moral na . 
Przyiem no.~ ci ,. 7.rnysłowego m~1~ażu " nie zak ł óca jc1 ponu re myś l i C. .) . L .) Odpowiedz ia l no~l; mora ln~1 

rozp ływa się ( .. ). I C) - - -
W św i ecie ponowo ·zesnym \Vłó zęga i tu rysta nie S<\ jl1 ż postaciam i marginesowymi, 

a typowy J b nich ::.pos r"1 h spt;dzani:1 cza::, u nie jl'.:>t rnargi ncy;o\\)'lll za jł:iem s~i formami 
p rzeznaczonymi do ( ... J mcxlC:'!ow ania całoś. ci życia. a więc i co~l z i en nej rlll~· ny (. ). (. ) S łu żą 
wszystkim za wzór szczi,:~liwoś i i udanego życia. ( ... ) idc:tl n ie \:v inno sit; iJyć 11_ .. lA ~\'S , / 

i wszędzie . >J ie .. n a l eżCl:·'· do mi e j .~ca . \\ ktc'>rym si.,: jest . l trzymyw:t.C:- dysta ns cJu c O\\')' w hre\\' 
fi zycznej bl iskośc i. Za chowy\v;1ć się z rcze1wc1 ;\ie udz ie lać :; i\,' . By(· ~'ołnyml - p b ci2' góry z; 
zwolnie nie od \\::-.Zy~tk i c h ohm,·ią7:h>'•~ in n\'ch ni ż kontr::ikto ·c . A najlepie1',zaw " u..etital '?'aĆ' 
sumieniu moralnem u garsc proszko\v nasennych . - -/-

Zygmunt B:mm:m .Eryka pono'\\ uc:zesna", \Xia1r:awa 1996 
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• - fusta~ ce~·alną, wiążącą dramat w organiczną całośl', jest Peer Gynt. Ocl początku do kol'lca 
uka~1je si.;: oni na pie1w szym planie, (.. .): wszystkie inne osoby dramatu są mu wyraźnie 

pocl~orządkowape . bc:z \.\'Zgh;cl u na stop it.:ń doniosłośc i ich roli. l\ ie ma \cvłaści\vie w tym unvorze 
post11c i,mtagorł srycznej '' stosunku do tyrułowego bohatera; on sam jest swoim głównym 
przcl:iwnih\(\m. ~„.) 
l\' iel)1 ało jest \v~l i leraturze e~ropejskiej utworów. wktó1ych uwagy skupia główny bo_ hater. odbywają.cy 
długłi '' ędrowk przed do1suem do -;vytkmę tego sobie celu. (. .. ) N1e 1est C1ednak) Peer Gynr „drng1m 
Don1 Ki(.·hmem ·,,.'f i .. drugim L ustem'" . (...). Pl'.cr _Gynr jest bo~aterern nader oryginalnym i novvyrn, 
reprłzenru1e swoi własny 1yp. ryp ,. Ja Gynrowskiego , ,.gyntyzmu . 

"- _ I Jakiż oJ jf st' (.) Z całą pewnością nie jest to boha te r pozytywny. Przeciwnie, rejestr jego wad, 
p1'1tiif;va r. sł 1Jimś ci 11ai':1kt'Eh1. (. .. ). jest bardzo długi. Peer Gynr kłamie. jc:;t leniwy, nie pomaga (. .. ) 
mat(jC . n i:; sza ,i(ij jej. ( ... ), y daje się w bójki(. .. ). jest żądny roZ1') ek i uciech, wmawia sobie i innym, że 
pr1 t.ł.na6:~v jest do cze~o~ lepszego, nie stroni od alkoholu. ( .. ). okazuje się człowiekiem bez 
:; k r~1 p(1!9v.• , n,ie objawiaj; cy;11 skruchy za, w e _przewm~eni,~; nudzi się, ucieka od 1rzeczy,vi.stości w krainę 
"m!~ ( .). J<..:st cł! ) ł dcm) , "!l<łonny do k1 zyw op1zys1c;:st\' a, („.) , rne lubi s!ov. p1awdy o sobie (. .). 

- pr'7.'fdw.iala_ sięC .. MirZ'l!'hica fak ry. ( .. ), w szystko tłumaczy na swoją korzyś<'.' : próbuje się wybielić 
prz~d sobą 1 sw1atem ( ... ). ( .. p 
~ Chw ila zdania rachunku życiowego nadchodzi dla Peera, (. .. ). z pojawieniem się Odlewacza 

Jll u';.ków. '§'''nn;k. rłó,q, (. ). "jmu1e ,;ę du"cm; lucb, kcfaq n;e '"ługują en; no n;ebo, cni 
na fllekło . Z~<I J~ę bowiem am w1elk11m cnotami, am tez me są ' "'ielk1m1 grzesz111kam1. jako 

/ .. ni to ni ow iby bezużyteczne „g uziki bez uszek'', mają być: przetopieni. by z woli . , oszczędnego 
Mistrza posh1 żyć przynajmniej jako surowiec czekającv nowego odlewu. Peer Gynt broni si ę , jak może . 

przed czekającym go losem. nil' chce bowiem w e wspólnym tyglu zatracić swojego .,ja'', z którego jest 
dllmny. które w sw oim mniemaniu kształtował przez cale żvcie w myśl przyjętej dewizy: „bądź zawsze 
sobą . \\ 'ydawało się Pee rowi. że zasada ta („.) wzbogaci jego indywidualizm. dopomoże w zostaniu 
. kim.~ ' '. oczywi .~c i<:'. k i m.~ n iez..:vykłym. "''Yhitnym. Okazuje się jednak. że zasady tę od samego początku 
po jmował opacznie i -całym swoim życiu rea lizował ( ... ) jej odwrotno~l:. ( .. .) 
(Peer) spotyka (także) taj emniczy t>vór, ( ... ).przedstawi a jący się: .. jestem sobą". Jest ro Wielki Krzywy, 
lL:n, który ( ... ) nigd) nic uderza. nie v.ralczy. zwycięża C.. ) czekaniem na nadejście swojego czasu, któ1y 
głosi z;1sadr:: „ohejś( 1 '')minąć"'.(.. ) 

Jak bardzo ( ... ) odpowiada Peerowi zasada Krzy wego. świadczy najdobitniej jego własne 
wyznan ie ( ... ): .. A prze cież ca ły ::,ekrer szczyścia oraz działa n ia odważnego polega na tym, by swobodnie 
" Ybier;1c' ś cieżki i okrą ż.ać zasadzki życia i pułapki. (. .. ) Nic palić: poza sobą mostów. (..)"Peer Gynr 
rzeczyw iście nic jest zwolennik iem pocle1mowania zasadniczych decyzji. zdecydowan c:go działania. 
Lubi tylko ta kie ::, ytuacje. z których można się ''' y rnfa ć (. .. ). ( ... ) Poczynania jego są więc ostrożne. 
połowiczne . ..!dnie , a droga ż . cia na :,kurek .. zawracania·· i „okrą żania'' nie jest właściwie drogą 
naprzód . lecz drogą . która kr<iżąc ustawicznie wokół. punktu wyjścia. ostatecznie do niego prowadzi. 
Znam i <:' n nt~ jest zda nie : . .Tarn czy z powrotem, jednakovva droga··. 
( ... ) istot;."\ świata jest w oczach Peera sam Peer: on sam jest punktem wyjścia i punktem dojścia, główną 
treści<\ i m iar:oi. ( ) 

Filozofia życimva Peera Gynta (. .. )sprowad za się(. .) do następuj<1cych głównych reguł: :"a leży 
om ija(: przeszkodv. l1walnia to ml zb.,:dnego cierpienia. Dz ię ki tenm człowiek jest wolny (wolnośl' od 
cie rpien ia jesr bowiem wolnością ,.,.. ogóle ). Wolno.~(· jest równoważnikiem mocy. Świadomość· mocy 
wa ru nku je szc1.ę.~ c i e człowi eka . które jest n a J"''l'ższym jego dobrem na ziemi. Człowiek żyje bowiem po 
to. by hyl: szcz~śli\>.')' 111 . K1y terium nadrz~clnym ( .. .) jest wierność: samemu sobie. (jest to wierność 
harc.I zo swoista . które j fundamentem jest skrajny subiektywizm.) ( .. ) 
W grunci t> rzeczy jest inacze j. Peer cierpi ( ... ). (. . .) W miarę upływu czasu wiedza o daremności jego 
u s i ł owań , ( ... ). coraz czę~ci e 1 dociera do jego świadomości,(. .. ) wypełnia go całego(. .. ). 

Odlewacz Guzik<'m· r o ucza CPcera): „ Być sobą znaczy: unicestwić siebie(...) Byl' sobą znaczy: 
wol ę :Vl is trza no~ić na sw oje j tarczy. jak h a sło bojowe''. ( .. ) Ibsen demonstruje na podstawie swojego 
bohate ra. że człowi ek nie ma właściwie w yborn drogi. że pozostaje mu w istocie jedna: poprzez siebie 
do św i ata . a tzw. swoboda \' .boru (. .. ) sprowadza s i ę ( „.) do mnie jszego lub większego wysiłku 
w pokonyv,1aniu piętrzącvch się na niej przeszkód. (. .). Jest to jedyny sposób, by umierając 

równocześn i e· suwać się na nowo: by zn a jąc .. dobro" i „zło'' przechyla(: się - nie roniąc nic ze swej 
\\ ·olności - w stronę ., dobra" i by. dysponując jako byt cząstkowy tylko (. . .), ograniczonymi 
możli\VO~ci am i rol\.\·oju własnej osobowości, to ograniczenie przezwycię żać i stawa( sic;: swoistym 
bvtem ahsolumvrn. 

· ·· Olga Dobipnka-Witczakow a „Wstęp·· Y\': Hemyk Ibsen .,Peer Gynr", \Vrocław 1967 



I I 

I 
I 
ski 

I I '--0 
I ' I I I , 

I reżyse ·a, opracowartie tekS : 
I 

1 
Ireneusz Ja ·s ze ski 

I «k· - - - - _, ' 1' I 
I I \ scenografi~ reżyseria1 ś iateł: 
I I ' , Ka aczyna acf ek 
I o- - "" I ' 11 
I \ • ' 

1 
, opracowarue ey ~= 

I 1 , Adam 0 17SJ / wicz I 
I I \)----_-_-_-_-:.y r_:-_ 
I I asy nt reżysera i cenografa: 
I \ Katarzyn Brewińska I 
L - - - _I \ I ~ - -

premiera ~ ~rzesień 2007 

O'bsad.a.. -----------, ' r-
P r Gynt - Sławomir Kołakowski I J I - - I 

-------0 Q_J 
Afsa-Lt iaJeziorska ,_ - - - - - - - -

I I I I 
S lwejga or2,_ta_f~ka J ł- -, I 

\ \ I I 
OdltVac L.Guzi\ów~-Jace Polacze _ -1- _ L., 

\ - -e I, r . 
Ingrid/ AQ.it - a.taCZY. a Sadows a I _ _ J I 

I 
d Moe - arek Żerański 
-- I 

o;cie~ ńoena1-Karol Gruza 

Płst r/Bizne an/Pielęgniarz/Męzczyzna - Zbigniew Fil ry 

L - ~ I 
Kow Biznesman/Pacjent - Ada Zych 

MężcbznaL wesela/Biznesman/.Yatj~t-: Mat~;-K~ rzyń ki 
I I / I I 

Męż~na l wesela/Biz sman/Pacjent - Mirośław u pi c 
) . I / I 

Begfłfenfel t - Jl Piotrowski I r - .C 

r - \ '/ 
Kobt z sela/"Pasterka" /"Małpa" - Ka łzyna Biesc e 

I ' 
L K.2,bieta ~ ~sela/"Pasterka" /"Małp 

1 \f - - - - - - -- - -----
I 
Iwo a Faj 

I 
J Kobieta z w sela/"Pasterka" 

I 
alpa" - Mał~rzata Iwańs a 

I I J inspicj - Beata uchner / - - \ 
____ J 

sufler - Marta Modrzew ~ 
I 



Teatr Polski, 71-601 Szczecin, ul. Swarożyca 5 
tel./fax sekretariat 091 433 OO 75 
tel. centrala 091 433 OO 90 
tel./fax BOW 091 433 66 66 

www.teatrpolski.szczecin.pl 
atr@teatr ski.łi:czeciil. pl-

1 
dliteraclp.@teatrp<fski.szczecin.pl 
bew@wdtrpo ki. czecin. pl 
bow2@teatrpq lsK czecin. p 
r em wac:je@tertr lskr.sza e 
kłsa@teatrpolski. zczecin. pl 

.pl-

- - - - Tetftr" Pełski 
jest instytucją k 

Samorządu Wojewó a 
Zachodniopomorskif go 

- - -<p I -
' I ---1 I '-- __.. Dyrektor aczelny i Artystyczny - Adam Op ~wicz / 

I 
/ 

z ~c!.. DE_ek~ł.~a - Jacek GJikowski I ' / 
·I I e---' 

~ 'pół tech4 iczny: L ' _, 

/ 
/ 

opc'rn'for lrt\Y1~ku - J'vlarek Laskow ki ! ~ -
f)per3ror świateł - Sławomir 'Jaruszevii z ) 
'kiermvnik pracowni k_rawiecki.ej - Małłf::Jrzata T1yszcz A 
~racownia perukarska - 1'v1ałgorzata Ik~narska I ' - -. 
p racownia st.olarska - Marek Rzeźnik I '-. 
~racownia malarska - Bożena Wołoszy fi. I . IIBPERTŁ}\R 
f i. spec. ds. obsługi sceny - A.ndrzej Cf kanowski . ~ 
f pec. cis. produkcji - Leszek Kusz J DUZĄ SC A 
kierownik sceny - Piotr Sagat I „Stacyjka Zdrój"' Jeremi Pe ybora i Jerzy \'lasowski 
I J)on JO;Jla t.:.Migw:l ~a.dres 

I 'Boy, Honor i d jczyzna" 
_, ,.MaJ.:_day 2'" Ra)J Cooney 

' "Igraszki f°'liahłem" an Orda 

' ' ' o.. "" I 
I ' 
1'1 01ekt okladk1 I ' 
Jerzy Tchórzewski I ' 
l rliacowarne p10gramtł ~ 
p ana Fneclnch. kiermvh ik literac~ 

I 
tkład i druk: 
drukarnia KAdruk 

I- - - -
spektakl powstał 
dzięki pomocy 

I 

' ,,Pipsennik" 
' „Kolacja dla gf..1pca · f{anJis Veber 

' ,.i'vlistrz i Małgorza~a" Micha"l- Bjiłhakow 
' „Okno na pa11ament" Ra~ooney 

' I MAU . CENA 
,.Pl_ay .:rrin~cr~" f riedrich pliIJenmatt, 

.,P1ywmna khrnka John Cha ian i l)ave 'freeman 
„. aycla'f')('ay Cooney I 

"Kolacja na cłr~yęce" Paul Barz 

f - .J -----------d~ KO . !LUDL Q: „Dancing Szczecin" I 
.,Sufit Jonasza Kofty, d yli gdzie ta bohema" 

' „Lataj~ Cyrk Monty Pythona" I 
' rnograf' / 

DZIEDZIN~ ~U KSIĄŻĄT POMORSKICH 
„Se1°""1ocy letniej" William Shakespeare 

"Hamlet" William Shakespeare 

KLUB STORRADY 
"Wariacje enigmatyczne" Eric-Emmanuel Schmitt 


